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kwartalnie mk. 28 50 Miesięcznie dla miejco po tekście — reklamy Mk, 2. Nekrologi Mk. 2, 

mk. 28.50 kwartalnie. wyra*, nzimnlef Mk. 2.
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Sensacyjny dramat w 5 ciu cz. wytworni „Gau- 
mont" w Paryżu ze słyn- 8 § f f  A f  P f f f ł ń  
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Od 22-ga marca 
Słynne arcydzieła wytwórni „Eclipse* w Paryża
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Dramat w 7 n ciedciach z udziałem r ^ U L w  r i o c i s t P  
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'*' MILCZĄCA 
WODA

Matowe sceny w cyrka paryskimi W roli tytułowej nlub. kobiet GI0NE.

ę i Żółty Trójkąt as ~ w n co

*
SAD PROGRAM ! TEŚCIÓW farsa w 2-ch cztśc.

Polityka wschodnia 
Polski.

Not. r^ądu polskie;*- d > przedita  
w:pi«ii p.ńatw koalicyjnych. którą oo- 
t ; f  kowano Eatancie treść polskich pro­
pozycji pokojowych, deltj przebieg o 
brad w komisji sejmowej spraw zagra 
nieśnych n td  tą notą pozwala w&k ske 
wać, i t  ntsaa of-cjsfną polityka wchód* 
sin z otwartymi już żsglami wypływa 
na wody fedaracyjew.

Ztn *na ta nastąpił?, zupełnie asetpo- 
d&towAoift* Jm xcł« bawieiB ciedtw co, 
gd<ż kilkanaście doi u mvi, pojawił się 
w pra*te komunikat uraędav?>, który 
program d**s ne ■wstbództ® ujmował 
scpwMe inees#! Z kimunikatu tego 
wynik arc, *tż r r ą d  zobow iązu j  a:ę *o« 
bec ktmś.ji ««imcw*j sprats? zagreiticR 
nych da zajęcia w rokowaniach x r r ą  
dam btltrewkkim  stenowukc, który 
nie trlko było wyrazem niemal jaduo 
mydlnycb &ąa ń l&dnuści r>' I*k!*j, za­
mieszkałe! os zUm-ecb wschodnich R**> 
esy pospolitej, rad w rdzennych dziwi 
oicach Poi*ki wyrazem znakomitej wfąk- 
■scści spoizczsńttes, lecz równ.tt ,  k tó ­
ra wyiuwalt ns pierwszy plan polaka 
racja stano. Według tegoż komunikatu 
poitkis propozycje pokojowe miały się 
streszczać w Um, ż* Polska zdecyduje 
w porozumieniu z ludnością miejscową 
o Eosie tych sitm  wschodnich, która 
znajdują się po naszej stronie frontu, 
oraz poza nim w tak zwanej strefie 
bezpieczeństwa, z którajby się miały 
wojska rosyjskie wycofać, ia  zaś od 
Rosji zaiąda sią, by ze swaj atrony 
zaapelowała do woli ludności miejsco­
wej w posofUiej csąści ziem, wchodzą­

cych w  r, 1772 w ekłsd Rcaczypoapcr- 
tej Polskiej. Pt zsdsUwieałem t«go ata- 
nowiska {est obecne, kccccpcj* r są d o ’ 
we, według której Polska domagtt się 
*xprassia v * rb  s setnych grsnic 1772 r. 
by, w myśl śądsń  „f idcrahstów”, utwo' 
rzyć z ziem, położoaych na wschód od 
polskiej linji etnogrsficznaf, p tń ttw a  
buforowe.

N e cbcsisir w tej chwili zastana
wlać *ią nad sEgadnieniem, c t 7 rwo- 
leottidy federacji, którzy z taks łatwol 
słą n*rzucali swym przeciwnikom mla* 
no anrksjocisłów i imperjalistósy, nie 
okazują się większymi imperj<l«stam» i 
r ie  pomasiają w świacie Eskodliwej dla 
us-s opicji u „pt.l kim impetjal 
Pc mijamy ró wnieś zagadnienie, łtki 
program w chwili cbecnej, tsk z uwagi 
r.a cpia‘ę Zachodu, jak i prtypusJC'*! 
pe atauowirko rząda sowiatów, oaŁ wip** 
cef azące urzeesywistaienia i za któ 
rym % nich przemawiają względy t%- 
k t f « » t ;  dla easzego bowiem mlnist r 
t t * »  cprsw śagratticzaych kwestja in 
formowałoś prasy i społeęzeńitwa pel 
skifigc-, cela an zyskania od tych czyn­
ników pomocy i p o p m ia  die csisgaię 
cis swych celów politycznych jest rzo 
erą sgolz nbprskt*kowaną, Z -chciej 
my zastanowić się wyłąc*aSe%nad jsdas, 
tylko stronicą programu federacyjnego, 
a mianowicie, ja^ie będą następstwa 
federacji dla samej Polski,

Zwolennicy fed#rscjł opsreją tss 
szeregiem mglistych, choć, na oto, po 
ciągających fikcji, Jedną z takich fi­
kcji — jat słusznie zauważa „Gazeta 
Warszawska" — ją«t twlardzeale, te  
„rasolile", t. j. przeciwnicy federacji, 
chcą wspólnej granicy z Rosję, gdy 
tymczasem w imię bezpieczeństwa p iń  
stwa należy oddzielić Polskę od Rosji 
azeregism państw buforowych. Reginie 
w jednym i w drugim wypadku Polska 

bę dzia graniczyła z Rosją. Bowiem

owe państwa buforowe, jakikolwiek 
będzie ich związek prawno państwowy 
z Polską, będą stworzone nl« własną, 
tkwiącą w nich żywotnością, lec* krwią 
żołaierza polskiego, wysiłkami i kosztem 
państwa polskiego ś będą trwały dopóty, 
dopóki Pulskfe będzie osłaniaia ie przed 
dążeniami sneksfinemi Rosji, Ta prze 
c is i  Polska będsie musiała bronić swych 
tworów przeciwko Rosji, a może nawet 
w przyszłości wbrew woii większości 
ludności. J . k i i  opór etawiąla np. Bia­
łoruś prawosławna najazdowi boisr,o 
wickiamu, jakie wykazała zdolcoici do 
przeciwstawieni* się rusifkec ji ,  do 
tworzenia swojej ssmodsfslnośsi? Jakim 
demkiem z kart była Ukraina, który 
lada podmuch zewnętrzny przewracał? 
C*yft nic nas ci* nauczyły dzieję od 
ugody Purejasbwskiei Chmkloickiago 
do przejścia armji galicyjsko- ukraiń­
skiej aa stronę najprzód DenEkiaa, po 
tern bolszewików?

Jakie cf.ary już nie z krwi, mienia 
i energii- narodowej, ale z ludności 
polskiej, z ziem naszych składać mamy 
na ołtarzu złudnych pomysłów? Rzecz 
jsst bo wtem jasna, i«  kto mówi, iż 
Pultka urządzać będzie terytorja wscho­
dnie, sięgając na póinocy daleko poza 
Dźwinę i Dniepr, a na oołudniu aż do 
Czerkas Ccehrynia i Bałty, ten nie 
może myśUć o wci»l?niu tych prse* 
strząni do Pańitwa Polskiego, ten mati 
vsSu-.Eiemi rękoma budować z piasku 
gmach pańitwowy dla dysydsnckiej 
Usraiay i Białożuci.

A dla wrmesienia tych bsdowii, 
którtó nie prśfitrwsj* fch twórców, nie 
tylko wyrzeka się M ńika i zachodnio 
go Wołynia Wilao t polski® obsc&ry 
W ilsóizczylny i Grodcisńizcsyeny, ja ­
ka csęść ow*j B sfpruei uąraża na wto- 
nięcia sę tdm ęcra intryg oresciwpol- 
skich, k tó re . dcshłcwłs Katarryny II 
rozwiną o&tythmiist aa terytorjach bin • 
(oruskieb, gdzię polskość stsaowić bę­
dzie słabą mniYjti&ść, prseciwko k tó^  
raj aprzymierza się jej wrogowla. Kto" 
bedoje rzekomo przeciwko Ro»ji nispes- 
elegią Uśraicę naddnieprzańską, ten 
m.rnufa owoc© krtrawsj obreny Gsl cji 
Wschodniej i ftawSa pod snaklem za- 
oytsęia w d&lstej przyszłości losy 
Lwowa.

Teka polityla, chyłkiem przemyca­
ne, oddaje na pastwę przypadku, s a  
pastwę intryg międzynarodowych wszy­
stkie sttm e na wschód cd B ^gu iS anu .

Dwie są drogi przed polityką pol­
ską. Albo stftćrzesie silnego Państwą 
Polskiego, opartego na trwałych pod  
stawach, włączającego do swych posia­
dłości wszystkie ziemie polskie i do 
P o l« i wyraźnie ciążące, albo kroićzenie 
fantastycznym sslakiem pomysłów, któ­
re z nieubłaganą koniecznością zwrócą 
się przeciwko całości terytorialnej Pol­
ski i wepchną ją na polś awantar po­
litycznych.

Z Sejmu.
Ń* ost&tnlem posiedzenia Sejmu 

przyjęto wniosek o zmianie 43 art, 
rsgci. sejmorego, dotyczącego przyj- 
mowanisL ustaw.

Następni* zastaaawitno się nad 
wnioskiem komisji rolnej co ao cen ze 
buraki, Z kolei rzeczy przystąpiono 
do rozpatrzenia ustawy o lotarji i za- 
łożeuia pchkiej pcń<twow«j lotarji kla­
sowej, z której przewidywany jsst d o ­
chód w sumie o 4 15 do 25 mil jonów 
msrek. Komisja wniosła poprawkę, 
aby wygrane nie tylko wolne były od 
egsekucji, ale i od zajęcia.

Burzę w Ssjmia syywołał list, otrzy­
many drogą poboczną przez p< Dymów- 
skirgo, doręczony marszałkowi, M dy­
skredytujący posłów socjalistycznych 
Diamanda i Loewsnsteina, którzy mieli 
otrzymać od ambasadora amerykań­
skiego w porozumienia z p. Morgentao 
wyeokś* wynagrodzeni* (25 000—125 000 
marek) za dostarczeni* „dowodów kon­
kretnych o kwestji żydowskiej w Pol­
sce*. Podczas czytania lista posła
Diamanda, pisanego da żony, powstała 
wielka wrsawa na lewicy która słowa­
mi „kanalja", „rłodtiej", „szubrawiec" 
(wołał pos. Daszyńik ) i awanturowa* 
niem się s|ausłą się j* prterwać. Mar­
szałek zarządził przerwę, poczeru u-
chwaloao ustawę o stemplowaniu ban 
knotów austriackich, w sprawie asygast 
pożyczki, subskrybowanej „w złocie i 
ustawę ograniczającą cudzoziemców w 
prawie nabywania nieruchomości.

W sprawie hstu. doręczonego przez 
posła D^mcwslńego przyjęto wniosek 
p. Daszyńskiego, większością głosów:

„Wysoka izba nprassa p. Marszalka, 
ażeby list ten sałączył do akt. Jeśli 
bowiem ma być późsiej sąd koleżsń- 
ski esy sejmowy, czy ccśkolwiekbądź 
oopowisds)ąc&g:» luitytacji sądowej w
nesŁ-ita kole, to mnsirnv tę sprawę
poddeć rozwadze on Konwtnci* se- 
njoróri."

Przy zakończaniu obrad po«. Rocset 
słoiyi oświadczanie:

„Klub miassczsńik: zebrany pod­
czas pauzy w dzisiajszem posiedzeniu 
stwisrdsiS w sprawie zajścia z posłem 
Dornowskim, ż* treść tego listu nie 
była klubowi znana, oraz i e  list ten 
został nadesłany do klubu pod osobi­
stych adresem posła Dymowskiego. Przy 
tńniejszem przeszłam y ten list posłowi 
Dtamandówi”. (Głos na lewici: Tylko 
tyle?).

Marszałek zapowiedział następne po­
siedzenie na piątsk o g, 11 rano. Po 
g 2 będzie półtoragodzinna przerwa na 
obiad.
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Z Górnego Śląska.
„Sicherheitswehra* a ludność polska.
H  KATOW ICE. Przeciw .S lcbarhelt- 
awehra* i dokonywanym przez nią 
gwałtem i basprawlotn występują stal* 
i ̂ zgodnie wszysc? polacv. 
i v P ra ia  oiamiacka donosi, że w By- 
tomiu w hotalu Łomnickim odbyło sią 
aabrania daiagatów w aiyitkicb inatytu- 
c|i i stow arzyszeń polskich na G. Slą- 
eku. Postanowiono starać sią o zastą- 
piania „zychsrki” pr«*z straż Indową, 
którą sorganizoje .Sokół*. W tym ca­
lu odb ił się w dn. 23 b. m, zjazd na- 
czalników wazyatkieb gaiazd.

Do icformacji tych niewiadomo czy 
prawdziwych, prasa niam iteka doda|a 
denuncjacje, t a  poiacy maią ukrytą 
znaczną ilość broni.

Straiki i zabrania rcbstnicze, jak do­
nosi .O bsrscbl, Kur.* nie są wzbronio­
no w obwodzia katowickim, podlaglym 
pułk. Blanchardowi.

Pociągi z G. Sląaka w dalszym clą 
ga~dochcdsą tylko do F raefarta  ned 
O drą.

| .  Konferencja komisarzy plebiecy - 
to wy eh.

BYTOM, Dnia 23 b. m. odbyła sią 
w Bytomia konferencja polskich komi­
sarzy plebiscytowych powiatowych pod 
przewodnictwem głównego komisarza 
posła K orftntego. Zdawano sprawą z 
dotychczasowej działalności, omawiano 
plany pracy na przyszłość oraz środki 
zadana przeciwko awant. niepokojem 
pod wpływem | przewrotu w Niemczach. 
W szyscy dclagaci stwierdzili poprawny 
stosunek koalicyjnych władz okupacyj­
nych dp ludności polskiej.

Ruch komunistyczny. _
BYTOM. .K attow itzer Zeitung” do­

nosi: Przedstawiciele niemieckich ko­
munistów na Górnym Śląsku udali sią 
do Bsrlina i innych środowisk komu- 
n łim a w Niemczach, by porozumieć 
' i '  co do działania robotników komuni­
stycznych G órnsgo Śląska, mających 
na cala dopomożeni* towarzyszom  w 
Niemczech.

W ybrano Bydgoszcz, widocznie dla te ­
go, i i  tam mieszka dufto Niemców, 
którzy tą  spokojnym żywiołem i rząd  
m ole sią czuć wśród nich pewny.

I

P  Nowe kłamstwa niemieckie.
Sf”*BYTÓM. (PA T ) Niemieckie gazaty 
górnośląskie rozsiewają dale! kłamliwa 
informacja o krytycanera położeniu w 
Polsce. O aegdajsza bytomska hakaty- 
styczna „O stdactiche Morgenpost* przy 
nosi sensacyjną wiadomość, i t  ź powo 
du rewolecli bolszewickiej w W ars**' 
wie Rząd Psbki ledwo uszedi z życisrn 
i uciekł do B dgoszczy. Nawet ja t  
Poznzń ni* jest pew ar, który wymie­
niona przed paru dniami, jako ew en­
tualna schronisko dla rządu polskiego 
na wypadek opuszczenia W arszawy.

Telegramy.
X siuB lk it szfibu  g ia ira lflig o ,

(ł. i. s.).
Dalsze zacięte walki.

WARSZAWA, 26.111 1920.

W zdła i Dźwiny i Berezyny utarczki 
patroli wywiadowczych.

Na Polesia nieprzyjaciel po p rze­
grupowaniu i uzupełnieniu nowymi siła 
ml rosbitych w poprzednich walkach 
oddziałów, wykazując niezwykłą upor­
czywość, uderzył anowu na ssajważnisj- 
aza punkty tego odcinku szturmując 
kilkakrotni* w ciągu 22, 23. 24 b. m. 
pozycje nasza ped Sisliczsmi na linia 
kolejowej Rzeczyca, Kalenkowicze wsią 
H tbaoje, ataki kaldcrozaw o były po ­
przedzona ogniem arty lery jsk im , przy 
u tyciu  miejsami pociągów pancernych, 
których dwa zostały rosbit* celnym 
ogniem naszej artylerji. Jednocześni* 
nieprzyjaciel podsunął się swoją flotylą 
bojową cd Czerwtbył* w stroną N aro­
wił, ataki udaremniono calnym ogniem 
artylerji. Niewyczerpana w swej od 
pornoścl oddziały, odparły wszystkie 
natarcia, calem zaś niedopuszczenia do 
nowaj koncentracji bolszewickiej, p rze ­
szkody do' akcji wypadowej na całym 
froncie wypędzając załogi bolszewickie 
za ich przedpola.

Na Wołyniu w dniu wczorajszym 
jaszcza ras  o godz. 9 rano, w zaci* 
kłym ataku uderzył nieprzyjaciel na 
Niropol walka w krótkim czasie ogar­
nął* całą linją Sluczy, natarcie bolsze­
wików załamało sią jednak pod kontr­
atakami naszych oddziałów. Na p rzed ­
polu Oleska nasze grupy wypadowe 
dopadły w rejonie Sławocsdia ostającego 
sią po nieudanym wczoraj ataku n ie ­
przyjaciela i w krótkiej walce zadając 
mu dotkliwe straty odparły go bardziej 
na wschód,

Nł* dając za wygraną, probował 
nieprzyjaciel jeszcze ras  przełamać 
nasz opór na Podolu, ataki na Nową 
Siemianką i Nowy Konstantynów, je d ­
n ak ie  zdecydowanym kontratakiem  i 
energiczni* przeprowadzonym  mane 
wrem celem odciącia lewego skrzydła 
atakujące] grupy bolszewickiej, n ieprzy­
jaciel zmuszony by! do odwrotu, paso 
stawiając wielu rannych i zabitych na 
polu bitwy. Areoplany bolszewickie 
kilkakrotnie bombardowały Proskurow 
i miasto Doraźnie, jednocześnie dwo­
rzec Doraźni ostrzeliwany hyl trującym' 
pociskami gazowymi attfleryjskiml.

Przybycie komisji koalicyjnej do 
Cieszyna

BERNO. (PAT) Lidow* Nowiny* 
donoszą, ż* cząść koalicyjnej komisji 
plebiscytowej przyjeżdża dtisiaj w nocy 
do Cieszyna. Prezydent Komisji przy- 
)ąd?i* w kilka dni pćźaiej.

Skarby bez w łaściciela,
KRAKÓW. Dwaj kolejarze, S tolar­

ski i Btltki znaleźli w poclsgu juksu- 
aowym w niedzielą I klasy, jadącym z 
W arszawy do P a ry ta  na stacji w O- 
świącimie, dwie skrzynki ż tlazne , - w 
których znajdowały sią fnastąpując* 
skarby:

1 490.000 koron, '
342.000 m arek niemieckich,
240 000 lii,
2 6.000 rubli,
2.396 dolarów,
6 t pól grama brylantów.
Ogłoszono w pociąga zgubę — wis

ściciel nie zgłosił sią wcale.—W obtc te ­
go oddano eksrb do dyspozycji urzędu 
cloweg->.

Rokowania o u tf s r z in ia  rządu ro ­
botniczego.

BERLIN. W czorzi wysunął* sią 
znów na p ie rw szy  plan kwastja d y m i­
sji gabiuak’. Toczą sią rokowania ma 
jące ca celu utworzeni* rząda robot- 
niczego, w którym byłyby reprezento­
wane wszystkie kierunki robotnicze. 
Ustąpienia obecnego gabinety oczekują 
w przeciągu najbliższych 24 godziD, 
Uczyniono propozycją, eby w rządzi* 
w z ię l i  udzirł tak ie  przedstaw iciele ro 
botników, należących do związku H recha 
D ankera. Komitat ściślejszy zastanaw ia 
się nad tą  propozycją.

Listy zbrodniirzy Austrii, Węgier, 
Bułgarii i Turcji.

WIEDEŃ. Austrja, Wągry, Bulgaria 
i Turcja otrzymają wkrótce v listy tych 
osób, które bądą wydana koalicji za 
popełnione zbrodni*.

Nrjwyższa Rada kcalłc|l rozesłała 
listy gończe aa E avsr i Tslaal passą, 
którzy prawdopodobni* uciekli do N ie­
miec.

miejsce Noskego, dowódcy l-a**j grupy 
obrony p«Ą|twa, gen. von Seektowi.

— Konwet seniorów Zgromadzenia 
narodowego postanowił, aby wybory 
odbyły sią r)0'-* 6 czerwca.

Likwidacja strejku 
a stanowisko rządu.

SOSNOWIEC. Coraz wfącej robot­
ników przystąpuje w zakładach p rze­
mysłowych i na kopalniach do pracy. 
Na kop. .W iktor* liczba pracujących 
siąga joś 1200 robotników. Tak samo 
mniej wiącej rzecz sią ma i w innych 
zakładach przemysłowych i w szeregu 
innych kopalń, jak G rodtiec, Paryż, 
Flora, J s ray  i Kazimierz.

Ostatnie dyspozycja rządu, wydane 
komisji miądzymitilsterjalnaj. rokując*) 
z* str*jknjącym;, upoważniały ją podob­
no do pertraktacji jedyni* z delegata­
mi Związku Zaw. rob. przem. górń. (PPS) 
w calu załagodzenia sprawy.

Jednakże  onsgdai otrzymano depe­
szą p rer. min. SknUkiego, któr*  prze­
czy t«mu głosząc, że w pertraktacjach 
*5ont wziąć  udział i przedstawiciel* 
Pclsk. Z ko Zsw przsm. góra. Przybyli 
* W arssaw y w ubiegłą środą delegaci 
NZL, wysłsni do m’o. Skulskiego w 
sprawach ostatnich wypadków, w związ­
ku ze strajkiem, oświadczyli, i*  p. mi- 
n k ts r  Skulsk i  zajmuj* zupsłnie okre­
ślona stanowisko, iż w pertraktacjach z 
Radą przsm , powinny bt*ć ud siał o- 
bydwa Związki i Pol»ki Z e . Zaw. i Zw. 
Zaw. rob. przsm . górn. (klasowy).

W czoraj zakomunikowano o tern ro ­
botnikom na wUcu specjalnym w P o ­
goni, zorganizowanym przes NZR.

W wiecu wziąło udział około 1000 
robotników, którzy wyrazili chęć przy­
stąpienia do pracy.

KronilB t r i M k m
— N jta  do Rosji będzie dopiero 

wysłaną w najbliższych dniach,
— sMiiich*n«r Post" donosi, So 

przy rekonstrukcji gsbineiu pozostaną 
prawdopodobnie na swoich stanowi 
skach kanclerz Bauer oraz ministrowie 
Mfillsr i G iesberts,

— Prowadzanie agend ministerstwa 
obrony krajowaj powierzona zostało w

Rada Miejska 
a strajk w Zagłębiu.

Przed przystąpieniem  do porządku 
dziennego a po odczytaniu korespon­
dencji bieżące! Rada M ejska na wczo- 
rajszam  posiedzeniu uchwaliła o s wnio­
sek Konwentu Seniorów, wśąkszością 
głosów co następują:

„W obec częstego niedochcdzenia do 
skutku posiedzeń komis;!, z braku quo­
rate, należy zmniejszyć skład ltćzebny 
tychże o jedną trzecią.

Członkowie nie przybywający aa 3 
posiedzenia, bas powodów usprawie­
dliwiających, stosowała do treści § 73 

I regulaminu Rady Miejskiej nie zoztaną 
J już zastąpieni pra*s innych.

Zmniejszona qiorum  otrzymaj* moc 
j obowiązującą od chwili uchw*l;sia ni- 
i nisjszego wniosku, którego wykonania 
■ zaleca sią przewodniczącym komisji.

JÓZEF MACIEJOWSKI.

Roduiu Kasztelanki.
IPOWlEbC HISTORYCZNA.

83 i Fraws ̂ przedruku. isstrieten*.

■ĄJlź — Ta pomawiać nie potrzeba 1 Dość sią p a ­
trzeć na to, co w obozie 1 Ktoż tu za wszystko 
teras odpowiada?! Ty, wojewodo poznsńiki I Wy, 
oba l Radziwiłł tak t*  I W ydal Litwą bez walk p ra ­
wic 1 Mnie to dziś wiadomo, jak Bóg na niebie — 
uderzył się w piersi. — Oitrz«g*m wmpenów ni* 
idźcie zbyt daiako. Podle drogi m szczą sią zawsze 1

W yszedł, trzaskając drzwiami.
1 , W  izbie zaległo milczenia.

— M entor, oni wszyscy do rady — hel Al* 
do jaki*;?! M entor — wybuchnął W alica. — Ni* 
jest on pewny, jak i Zsgockd

— Cóż on sią ni* pokazuje?
Łi -L — W idują go między wojskiem! Często dy ­
sputy wiodą z Rozraźswskim — podkreślił Walica.

— Ci z nami nie pójdą, coś knują...
— Dostaną sią później w nasze rąc*. Ni* ma 

czego sią obąwiaćl
— Dostaną albo i n ltl Któż może zgadnąć, 

co nam jest sądzone — rzekł Opaliński.
— Wmość żarty stroisz. Któż może wiedzieć? 

M ]f zawołał Walica, dodając po chwili; j

— Gd^by naw et Karol zapanował, gdybyśmy 
sią ze Szwecją w jedaą potęgę zlali? B jło tb y  to 
złe u Bog« Ojcs?

— To je*t jakże waszsć myślisz?
— Ano... dwa pańitw a — król zaś jed*o — 

pomyśleć! W  razi* wojny — hą? Ni* żart}!
— Pewno.
Hak arm st przerw ał milczenie.
— Co to?
— Co? Strzelają,,,
— Jsk to?
-— Nie wiem, ele strzelają 1 to x armaty 1
PiZacież parlam entarjuszy mieliśmy — rzucił 

zlą w irytacji Opaliński.
W alica wzruszył ramionami.
Rsptem  stanął, puknął sią w czoło i rz e k ł :
— To spraw a królewskich.
— Możel Co za gtupstwol Mogą zerw ań na­

wiązani* rokowaniasi
— To Zsgockiego, Rozrażawskiego sprawal
— Niepodobna! Byłżeby Rozrażcwski tak nfe 

przejednany i nieobliczalny w skutkach swej roboty?
— Po tem, co nam powiedział — wszystko jest 

możliwe. Gotów obóz opuścić...
— On? Ni*, ten  raczej bić sią będzie, b o ia j- 

by jedną arm atą przeciw  stul
— Lub odejdzie,
— N.echby —• rozwiązałbym sprawą snadniej. 

Ni* bruździłby. A  t e  z królem przeciw nam by 
sz*di niecnota —• mniejsza, mniejsza.,.

— I tak w poln ni* ostoją, jeśliby do wojny 
przyszło mimo wszystko, co zdołamy wytargować. 
Bo kto wie, jak być moż*. Gotów król pactów ni* 
przyjąć,

— I nie prsłjmia — zauważył Opal ński.
— A co? Cóż mu pozostanie?
— B ć sią.
— Hs, h * .. bić sią — łatwo mówić —zaśmie­

wa! sią wojewoda Walica.
— Jednak bić sią bądą. J sn  Kazimierz ni* 

ustąpi tak  snów łatwo, W abdykacją dobrowolną ja 
— nie wierzą.

— Ni* wierzycie?
— Nie, nl* wierzą.
— Zmęczy sią wojną* zniechęci i ustąpi,
O p ił  ń«ki wyrażał dalej co do tego swoje w ąt­

pliwości, wreszcie rzekł stanowczym głosem.
— Będzie czy nie będzie — zmusimy go u stą ­

pić. N iachie sią przekona on 1 jego następcy, co 
magnaci mogą i niechże w ied tą  wsuyscy, że my je­
steśmy potęgą, t e  nie łatwo z nami wojować, a ule­
gać trzeba.

— Oto słuszne zupełnie słowa — zgodził ssą 
WftiiCBi

W szedł raptem  Skrzetuski i dyskurs przerwał, 
oznajmiając, iż Zsgocki odchodzi z* swoimi żo ł­
nierzami.

W ojewodowie znacząco spojrzeli na siebie.
— A Rozrażewski — spytał W alica.
— Także sią cofaął.
— Pan kasztelan niech sią wstrzyma. Powiedz 

ż* mu pułkowniku, ż* musimy wszak posłyszeć o 
warunkach. Wezwij wmość kasztelana.

— Jeżeli nie wszedł już z chorągwiami — od­
parł Skrzetuski i wyszedł.

(c. d. n.)
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Naatępni* Rada Mieiaka po*t*no*i'a 
zwrócić sic do Magistrate o ałożenłe 
na oajbHiazem poaiedaeniu sprawozda- 
nia rachunkowego sa rok 19 9 — 1920 
oraz do 1 maja r. b. I o przedstawieni# 
Radtia  M'aj»k;«{ bcdi* ta  aa rok
1920 — 21.

Dalej r. r. Klubo Mi**xćxaóaki*go: 
Dr. Zaborski, A. Michael, - H. Hab»l- 
maoo, Si. Mrokowakł, A. Barański, L 
Perzanowski i S i .  Tomecki zgłosili 
wniosek nagłe w sprawie sytuacji 
itrsjkowej w Zagłęb u.

W niostk rr. Klubu Mieszczańskiego
bram1: _

,M  »i* angislika, walcząca w So 
«nowcu dileloia i e re  g e m ie  z tyfu 
sam plamistym, musiała przerwać swe 
c zy n n o śc i skutkiem braku węgl*. nie 
sbądncgo dla opalenia kotłów deafn- 
fakcyioych, Ponieważ Sosnowice jsst 
zagrożony rozwojem epidemj', przarwa 
taka  przynosi niepowetowane szkody 
ludności, na obcych za i, którzy cfitr-  
n)a ze swą pracą do nas przybili 
czynić root* wrażenie, t*  naród nasz 
toczy sią ku upadkowi. Powytsz* po­
łożeni* zostało wytworzone na akntek 
agitac|ł stroikowe*, wywrotowej w h in-  
aaknrencji czego unieruchomiony został 
Cały przemysł węglowy Zagłębia Dą 
browakiago. Nie jest rseczą Rady 
Miejskiej w c h td z ć  w oceną krzywdy 
politycznej, którą wyrnądza sią przez 
chęć zatamowania ruchu wtedy, gdy 
miod* nasz* pzńitwo w szczególnie 
ciężk ich  warunkach się znajduje.

Zwetywssy jednak
1 «. t e  inne ośrodki miejskie p a ń ­

stwa polskiego w znacznie gorssetri pó­
łc ien iu  cd  Sosnowca wskutek braku 
w<gla znaleźć tią m im a;

2 * t*  betrobocie wywołane został* 
nie na tle skcmicznero, Ucs ściśle po- 
htycznsm, bc ca tle walki stronnictw;

3-» t e  robotnicy są przez pattj* 
wywrotowe świadcmie w błąd wpro­
wadzani i t e  właściwie mzlo kto, prócz 
nieuczciwych podtogaczy, wie dokład­
ni* dlaczego atrejkujs;

4 o t*  cprawy ekonomiczne robotni­
ków są przez rząd i przemysł trakto­
wane na odbywającej eią kocfsreocji 
porozumiewawczej, t e  zatem niema na 
razi* powodów do straty ciosu i za ­
robku robotaika ora* dobra uarodowegc;

5 a i*  zachodzą pojedyncr* wy 
padki prćb teroryzowania robotników, 
udających się do pracy:

Rada Miejska m. Sosnowca, Użącego 
w ogn tka  tycia  robotniczego Z-g!ąbla, 
piętnuj* niaaumienną rcbotę pcdi«ga 
czy i wzywa uczciwie myślący ogół 
robotniczy do zastanowienia się, po 
d.ęcia pracy i kattgorycznsgo przeciw 
atawienia aię anarcbji. Tym saś robot 
nikem, którzy ju t podjęli pracą a w 
szczególności kop. .W iktor" w Milowi 
cacb, która pracując dostarczyła wegia 
na potrzeby eipłtsH, Rad* Miejska wy­
raża  aw* Bcneni* i cześć.

o- c. n.

KRONIKA.
— Joź pracują. M a c  świąt*, 

onegdaj robotnicy kop. „Maria" T w* 
Grodziec, członkowi* Z'ednoc*. Pclik. 
Z-ko Zew. pracowali intensywnie chcąc 
powetować stratą cssui, epowodowaną 
strajkiem a wydając tem świadectwo
chlebne o aob e.

Pracownic* T m  Przem. - Górn. 
„Hf. Renard" rozpoczęli wczoraj pracą
o godz 2 pp.

A gitacja wsąc ni* tsdaj* **ąl
— Dalszy terror strajkujących.

Z* groźby socjalistycznych dyktatorów 
stroikowych kierowane pod adresem 
Zjada. Zw, Polak, nie ograniczają się 
do słów, świadczą wypadki, ponitej 
wyszczególnione. W Dąbrowie do 
miesxkenia robotnika Szymańskiego 
Michała na Redsnie, Błotni* 7, przez 
okno wpadła kola karabinowa, omal 
ni* raniąc tony. Pruatynowski Antoni, 
domy famtl. Kopalni Peryt, gdy wracał 
z pracy został napadnięty prze* zgraję 
komunistyczną 1 raniony kamieniem w 
rękę, a Sobłaazkcd* Jan  ledwie umknął 
przed pościgiem owej zgrai.

Sekretarz Związku socjalistycznego 
Ja n  Zawadzki zagroził Wincentemu 
Wronie, Ksawera 20, t e  jeżeli jeszcze 
pójdzie do pracy, to mu łeb urłaie. Co 
ma to znaczyć?

— Polityka r, r. Gawrona i Kurka.
Zaany ju t  nam przedstawiciel P. P. S> 
p. Gawron w rozmowie . z jednym z 
robotników, byłym członkiem P. P. S. 
na temat stroików, oświadczył, i* c- 
bocny strejk w Zzgłąbiu jeat stonowczo 
politycznim i prowadzi się w Celu wy 
wareła presji na rrąd , aby go zmusić 
tą drogą do szybszego zawarcia pokoju. 
Aż* by węgla górac śląskiego da nas 
niedopuśdć postanowili p*p*sowcy zor 
ganizować strejk i,., na G. Śląsko.

Radny miejski p. Kurek zaś w roz­
mowie z tym te  robotnikiem w daiu 
wczorajszym weraził się: . J s te l i  ko­
alicja będzie pomagać aaHowznUm zł* 
mania strejku w Zagłębie, prr^rsłajac 
węgiel górnośląski — to my P. P. S. 
zniszczymy koalicję (?!).

— Działalność Amerykańskiej 
Misji Sanitarnej ca terem* Zagłębia  
w ub:*gł» w to re k  ao*t*U p r z e r w a n a  z 
powodu b r a k u  węgla.  S t r a jk o m  zetem 
b ą d s i a m y  z a w d z ię cz ać  dalsze as e rz e o ie  
się chorób  ep idemicznych ,  chor  j b y  *  
m o t e  ł śmierć  s e t s k  lada i ,  s w s l c t a n i e  
bowiem epid*mji  ustanie .

— Ograniczenia przepustkowe.
D  j t ycbcsesow e przepi is tki  graniem* 
diugot' r n iaow* l a t a s l o i o . Wydawane
b ą d ą  na tomias t  prsepualkS 3 eh dniowe,  
u p o w « 4n U |ą c e  d r  i e d n o k r o ta e g o  p r ś e -  
kroczcai fi  granicy.  Dwa razy w m i e ­
siącu, czyli  co d w a  tygodnie  c tr symsić 
b ę d t i *  roo to a  pr sepui t fcę  t r z e e b d a io w ą  
n a  j s d e n  w y ja s d  za g-aa icą .  Wyjątek 
s tanowić  b ę d ą  r cbc tn i cy ,  pracujący 
stale ra  granicę,  k tó ry m  w y d a w a n a  
b ę d ą  pr**pu»tki  m i o t a c z a * .

— Na święcone dla żołnierza 
polsk iego  u r tądza  dowództwo garoi 
eonu specjalne przedstseieuia w wyko­
nani u  a r tys tów t . a t r u  CzBrneekiego, w 
Dąbrowie 29 b tn , w Sosnowcu 30 i w 
Będzin:* 31 bm. N* prrgrem składają 
•ie akt 1-s** .Manewrów jesiennych , 
.Ctarodsiejskie skrzypce* i koncert 
k a b a r e t  z t ańcami .

Orgaaisatorey lic ją  ne poparci* o- 
{.a n«i pnbliczuośęi grodu nasseg >•

— Cennik obowiązujący na m ię­
so i wędliny, Wobec nadchodsącfch 
świąt daia 24 b. m. odbyio « ą pierwszo 
pO?lsdisc.is komisji w U f tę d d *  Wslki 
z L chwą i Spekulacją i na okres od 
dnia 25 do da. 10 kwietnia ustanowio­
no a tai wepomi aną granicę cau aa 
wyicby pa*t«pcjące: Slooiaa za 1 f^at
do 28 rok Kitlbssa z*sfcsajaa do 26 
mk. Kiakcwekft d o ‘28 mk.. szynka 
śwfątfccma z kcśsią z 1 f i d  do 28 
mk . dyszka bzUroa do 28 atk., boczek 
do 28 trik , iwi®pri:o^« Ao 24 an5c.t
źebzika do 18 mk., mięso wołowe 
traf je  do 18 mk. sa faut, koszeia* do 
24 mk.,  c;«ląc5ua tr tfa*  do 15
funt,  ko* arce do 20 ** f int .

— Żywność dla dzieci. W t , c h  
de ia ch  przyby ł  do  GdiósHra okr ę t  
.W . l ld o m in o "  a łedenkiem żywności 
a m e r y k s ń  k<ej, p r z e z n a cz o n e j  a a  doży ­
wiani* df i«c i .

Oii rą t  t®a w d r o d r *  d  Polsk i  u.egł  
poweźeej katas t rc f i*  u  wybrzoty An 
glji i ccbcoa i ł  się p r z e d  E t t o n i ę c l e m  
t  iko dzięki p r z y b c i u  do j e d a r g i  a 
p or tó w  angia l iklch.  Tu p o i p ' e s z a i *  n a ­
praw io no  p o w a t a e  jego u s z k o d ł e n l B  i 
w yp ra w io n o  w da ls zą  drogę .  D o G J s ń -  
ske c k r ^ t  p rzyby ł  z półtora miesiącz- 
n :tn  opóźaieaitm.

Okręt tea przywiózł 4.600 tono pro 
duktów odś> wctych dla dzieci. Stano­
wi to 28.750.000 porcji odżywczych — 
t. j. tyle II* potrzeba miesięczni* dla 
prawi* miljóna dcieci. Wskazuje to. 
jak  wie lką  dla akcji dożywiania dzieci 
stratę pcuióałby Państwowy Komitet 
Pomo cy  Dzieciom gdyby uległ kataetro- 
f;e okrę t,  zatonął.

Dobre nUba czuwają nad polską 
dziatwą!

. — Teatr H, Czarneckiego. Dziś 
.Podróż po Warasawie", wodewil na
benefis orkiestry.

W niedsielę dwa przeditawieuia: po 
południu .Trójka hultajsko". Wieczo 
rem .Zusa", ciesząca aię powodzeniem 
w Warszawie.

KOMUNIKAT.
Sprzedaż zasekw estrow anych u Pin- 

kuśa Kellermana jajek w ilości 600 kóp 
została ws rzym ana z powodu przed 
staw ienia przez obrońcę Kellermana 
nowych usprawiedliw iających go do­
wodów.

Jednakże  z powodu nadchodzących 
świąt, Urząd, obawiając się spekulacji 
temi jajkami, wyznaczył cenę Mk. 1.50 
ża sztukę i zobowiązał Kellerm ana do 
rozsprzedaży takowych pod kontrolą 
Urzędu.

W  nadchodzący poniedziałek t, j. 
dnia 29 bm. w sklepie Kellermana przy 
ul. D ekierta 7 (na targu) rozpocznie się

sp r z e d a ż  ja jek
o godz. 10 rano w obecności funkcjo- 
narjusza U rzędu Jajka bęgą w yda­
wane na książeczki legitymacyjne po 
3 sztuki na osobę.

Kaes M imn s e t e  (wwsnsea w* w esew
Kwsssn KWBsan hraesaps anassstr* vmss&A

Polski Związek Zawodowy Pracowników 
Przem ysłow ych  i Handlowych

w  Z a g łę b iu  D ą b ro w ik ie m

u w ia d a m ia  s w y c h  c s ło n k 6 w 1#ł e  p s c z u w is y  od  d n ia  
2 7  do  31  b. m . m ię d ay  5  — 8  p o t.,  s p rz e d a w a ć  

b o d z ie  w  lo k a lu  Z w iązk u  .

po
2 8 0 8

p ip ierosy  „P atria44
60 s z tu k  n a  cz ło n k a , 

45 len . za  sz tu k ę .
po

OGŁOSZENIE
N in ie jszy m  k o m u n ik u ję  n a s tę p u ją c e  im ia n y  

w  ro ik ł a d a ie  j a id y :
1 ) W iw ią z k u  ze im ia n ą  ro z k ła d u  ja z d y  p. 

N r. 911  D y re k c ji  W arsz a w ak ie j p . N r. l l b e i -  
p o ś re d n ie j  k o m u n ik a c ji  W srs s a w a -N ra k ć w  i  
dn ie m  2 6  n a  2 4  m a rc a  k u ra o w a ó  b ę d zie  w e ­
d łu g  n a s tę p u ją c e g o  now ego  ro ik ja d u :  p. N r 11 , 
D ęb lin  p rs y ia z d  o g o d i .  21  m in . 0 0 , o d ja a d  
21 m . 2 0 . K ie lce  p rz y ja a d  1 g o d i .  5 7  m . 
o d ja z i  2 g o d s .  1 2  m. S t r ie m io s z y c e  p r z y ­
ja z d  6 go d z . 4 7  m . o d jazd  7 go d z . U  
S ra n io a  p r z y ja id  7 go d z . 20  m . od jazd  7 
godz . 4 5  m.

21 W z w ią z k u  ze  tm ia a ą  p. N r, 11  p o czy n a jąc  
od d n ia  2 7  » a r « a '  p o c ią g i N r 2 1 1 /2 1 2  k u r ­
so w a ć  b ę d ą  w e d ltlg  no w eg o  * ro z k ła d u : poc. 
Nr. 2 1 2  S o sn o w ie c  o d ja z d  6  ró w n o , D aodow - 
k a  6 1 1 — 6 -1 2 . K azim iera  6  2 3 — 6 -2 6  S t r z e ­
m ie szy c e  p rz y ja z d  6 -3  i .  P o c ią g  Nr. 2 1 1 : 
S trze m ie szy c *  o d jazd  7 3 0 , K a z im ie rz  7 -3 8  
- 7 - 4 1 ,  D a ćd ć w k a  7 -5 2 — 7 -5 3 , S o sn o w ie c  
D ębi. p ra y ia z d  8  5 

3 )  P o c z y n a jąc  od g o d z . » d n ia  2 5  ■» 2o  
m arcft w o b ręb ie  D j r .  R adom , w z n aw ia  s ią  
ru c h  n a a tę p n ja c -c h  poc. osobow ych" na l in j j  
g łó w n e j poc Nr. 1 1 /1 2  p rz jo z e m  R adom  
u ru  h a m ia  poc. N r. 11  S k a r iy s k o . poc N r. 12 
D ęb lin , S trz e m ie s z y c e  poc. Nr. 2 3 /2 4 . S t r z e ­
m ie szy ce . G ran ica  poc. N r. 4 1 /4 2  S t r z e m ie ­
szy ce , S o iu o w ie c  R ad . po c . Nr. 2 1 1 /2 1 2 , 
2  3 /2 1 4 . S trz e m ie s z y c e , S o sn o w ie c  W ie d .  
poc. N r. 4 1 7 4 1 2 ,  4 1 3 / 4 '4 ,  4 1 4 /4 1 6 . 4 1 7 /4 1 8 .  
Na l in ja c h  bocznych  K ie lce  C zę s to ch o w a  poc. 
N r. 5 \1 /5 1 4  D ęb lin  L u k ćw  p o c ią g  N r. 
8 1 1 /8 1 2  L ublin  Ł uków  '  p o o »  Nr 9 7 6 /9 8 3 , 
L u b lin  R ozw adów  poc. Nr. 1 0 1 1 /1 0 1 4  
k u r a u j ł  p o n ie d z ia łk i ,  ś ro d y  i  p ią tk i .  Na 
i in ; i  S k a r iy s k o  K o lu s z k i p. N r. 6 1 3 /6 1 4 , 
S k a rż y sk o  T a rn o b rze g  poc. N r. 7 1 3 / 7 i 4 k u r ­
s u ją  w to rk i, c z w a r tk i  i  so b o ty .

R o zp o rząd zen ie  o s to s o w a n ia  p rz e p u s te k  od ­
w o łu je  s ię .

Zawisdo*wc» stacji Sosnow iec 
2804 D yrekcji Radomskiej,

D r. m edycyny 2749

Józef H*t&c2
ordynuje w chorobach w enerycz­
nych, skórnych i w ew nętrznych

od godz. 3 do 6'wiecz. 
BĘD. ZI N,  Plac 3 go Maja Nr 3,

— .A lz a c ja ” w  D ą b ro w ie  daną
będaie na poniedziałkowe p o d s t a w i e ­
ni* popołudniowe apecjalnie dla mło­
dzieży.

K I T K I  p o w in n i p a m ię ta ć ,  t e  
BR IM ty lk o  L a n o lin o w y  p u ­

d e r  d la  d z ie o i

„ P u d e r  Dzidzi“
  i  m a ik ą  K o g u te k

n a ty c h m ia s t  u s u w a  o p rza ło ó ó  i  a a o z e rw ie n ie -  
n ie  sk ó ry  u  daieei. h u r to w a  sp rzed a*  na  

Z ag łęb ie ,

w Skład. ftpŁ M. Jaglelłowicz, Sosnowiec.

SenK mm Spółek ZarobMdi
Oddalał Piotrkowski

Piotrków, Plac Kościuszki Nr, 4, dom własny
załatwia wszelkie czynności bankowe, a w szczególności: 

udziela kredytów hypotecznych w całej b. guberni Piotrkow­
skiej, pożyczek pod zastaw pap. procent., wydaje przekazy

_    — — — akredytywy. — — — — —
Przyjmuje kapitały na lokacje, rachunki bieżące 

2750 i oszczędnościowe.

W obec zbiżających się świąt i objawiających się ten­
dencji do spekulacji i pobierania cen lichwiarskich za drożdże, 
Urząd Walki z Lichwą i Spekulacją podaje do wiadomości, 
że ceny takowych są następujące:
I fu n t d ro żd ży  I-go g a tu n k u  Mk, 2 5 .0 0 .
I łu t  „  | |  u  **■ 85”
I fu n t d ro ż d ży  Ii-go g a tu n k u  * k .  2 1 .3 0 .
I tu t    BBkł 75‘u u u

Przekroczenie powyższych *cen będzie karany przez^ 
Urząd Walki z Lichwą i Spekulacją. S

Zarząd Sekcji Dozorców Gómiczo-ticluicznich
zawiadam ia swych członków, że

Zebranie Roczne
które 21 b.m, nie odbyło się, odbędzie się 28 b.m, o godzinie 3 p.p.
w drugim term inie w lokalu Lutni, ul. W arszaw ska 5, z następującym 

porządkiem dziennym:
1) Zagajenie i wybór przew odniczącego.
2) Odczytanie protokułu  z ostatniego zebrania
3) Spraw ozdanie kasow e i Zarządu.
4) Spraw a kursów  dla dozorców  górniczych,
5) W ybór Zarządu.
6) W olne wnioski. Z A R Z Ą D . S



E U R J E R  Z A  G Ł Ę B I A  sobota duła 27 marca 1920 roku Nr 75

Ustawa o podatku od widowisk, koncertów i zabaw 
publicznych urządzonych w mieście Sasnowcn,

(Komunikat)
§ l.

Opodatkowaniu podlegają widowiska, koncerty i zabawy publiczne urzą­
dzane w mieście Sosnowcu.

§ 2.
Podatek w ynosi:

U 20 % od każdego sprzedanego biletu wejścia do teatrówr za wyjąt­
kiem koncertów i widowisk wyższej wartości artystycznej.

UWAGA: od biletów wejścia na galerję i amfiteatr w teatrze 
10$ od każdego sprzedanego biletu.

2) 50% od każdego sprzedanego biletu wejście do teatrów — variete,
kinematografów, kabaretów i na wszelkie inne zabawy publiczne.

O zakwalifikowaniu do rzędu widowisk wyższej wartości artystycznej 
decyduje Magistrat.

UWAGA: O każdorazowym podwyższeniu cen Magistrat powinien być 
zawiadomiony przez odnośnego przedsiębiorcę.

§ 3.
Wolne od podatku są wszystkie widowiska, koncerty, zabawy publiczne 

i t. p. nie posiadające charakteru przedsiębiorstwa handlowego, jednakże według 
uznania Magistratu.

§ 4.
Bilety bezpłatne (passe par tout) winny byę imienne lub wystawione dla 

Redakcji pisma, albo Urzędu i jako wolne od opłaty podatkowej ostemplowane 
przez kontrolę miejską.

§ 5.
Należący do składu przedsiębiorstw artyści i funkcjonariusze winni po­

siadać legitymacje opatrzone stemplem kontroli miejskiej.

§ 6.
Dla kontrolera Magistratu powinno być zarezerwowane jedno miejsce z 

napisem: Kontrola podatku.

§ 7-
Restauracje, cukiernie, kawiarnie i t. p. zakłady w których odbywają się 

widowiska sceniczne, świetlne lub produkcje muzyczne, opłacają ryczałtowy po­
datek dzienny w wysokości do 150 marek, który obowiązuje nawet wtedy, gdy 
opłata za wejście nie jest pobieraną.

:  ■ §  8.
Restauracje, cukiernie, kawiarnie i t. p. zakłady z muzyką mechaniczną 

{automaty muzyczne) a także przedsiębiorcy utrzymujący strzelnice, karuzele, 
huśtawki i t. p. atrakcje ludpwe opłacają ryczałtowy podatek dzienny w wyso­
kości do 75 mk, a nawet wtedy, gdy opłata za wejście nie jest pobierana. 

UWAGA: do § 6 i 7
Opłatę ryczałtową uiszcza się z góry za cały umówiony okres czasu.
Wysokość podatku określa Magistrat.

§ 9.
O każdym widowisku, koncercie, lub zabawie publicznej należy powia­

domić Magistrat najpóźniej na 48 godzin przed terminem widowiska lub zabawy, 
do czego obowiązany jest zarówno przedsiębiorca jak i właściciel lokalu,

§ 10.
Bilety wejścia na widowiska i zabawy publiczne będą drukowane i stę- 

plowane przez Magistrat i sprzedawane przedsiębiorcom po cenie kosztu, z do­
liczeniem 5% na koszta administracyjne.

Grzbiety zeszytów biletowych muszą być zwracane Magistratowi 
w ciągu 7 dni.

§ 11.
Przedsiębiorca obowiązany jest nabyć w Magistracie potrzebną mu ilość 

biletów, opłacając przytem należny podatek, poczym otrzymuje pozwolenie na 
urządzenie widowiska lub t. p.

§ 12.
W razie nierojsprzedania wszystkich biletów, za które był brany poda­

tek, przedsiębiorca obowiązany jest nazajutrz po widowisku zwrócić się do Ma­
gistratu, a po ich obliczeniu Magistrat zwraca sumę, podatku pobraną od zwró­
conych biletów,

§ 13.
Od biletów stałych (abonentowych) podatek opłaca się z góry za cały 

czas ważności biletów.
§ 14.

Bez zgody Magistratu nie wolno urządzać widowisk, koncertów i t. p. 
zabaw publicznych.

•  § 15.
Wykroczenia przeciwko ustawie niniejszej będą karane grzywną do wy­

sokości 5000 mk. za każde wykroczenie.
Karę tę wymierza Magistrat i egzekwuje trybem administracyjnym.
W’ razie powtórzenia się wykroczenia Magistrat ma prawo delegować na 

koszt przedsiębiorstwa swoich kasjerów i bileterów.
Oprócz tego Magistratowi przysługuje prawo, po uprzedniem zawiado­

mieniu, zamknąć przedsiębiorstwo do czasu uiszczenia grzywien.
§ 16.

Opodatkowanemu przysługuje prawo zażalenia:
1) na decyzję Magistratu co do zaliczenia widowiska, lub koncertu 

do klasy podatkowej według § 2 niniejszej ustawy,
2) w razie niezgodnego z duchem ustawy zastosowania tejże i
3) w sprawie wymierzanych przez Magistrat kar.

Zażalenia należy wnosić na piśmie do Komisji Skarbowej Rady miej­
skiej w ciągu 10 dni, licząc od dnia wręczenia decyzji.

Zażalenie nie wstrzymuje wykonania decyzji.
§ 17.

Ustawa niniejsza nabiera mocy prawnej z chwilą zatwierdzenia przez 
Radę Miejską.

1% MYDŁO z zswarlośsią 6
{ate. znakiem  J , Cwefgenba

9
67 proc, tłuszczu

[x» znakiem  J , Cwefgenbafc) ^
sprzedaje bnrlowo w iloieiach ograniczonych olnośnymi rotporzątseniami rządu 

Dla kooperatyw, fabryk i kopalń ustępstwo.
J . CW EIGENHAFT Sosnow iec, T argow a Nr. 7 a,

UWAGA: Wobec podszywania się pod moja firmę, łądaioie mydła tylko aa znakiem 
. .  J. CWE1GENHAFTA

6
< n

L i c y t a c j a .
M agistra t m. Sosnow ca niniejszym ogłasza licytację na dz ie r­
żaw ę 3 m orgów gruntu  {pod zasiewy) poloż nego przy ul. Ży­
tniej na  Pogoni, na  ro k  jeden  za cenę  od  300 mk. za 
m orgę  wzwyż. Oferty  w zap ieczętow anych  ko p ertach  należy 
składać w W ydz. Budow lanym  (pokój Nr. 17) do dnia

31 m arca r. b.

280i M agistrat m. Sosnow ca.

i BXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXB
' X  STOWARZYSZENIE TECHNIKÓW w SOSNOWCU Q

zawiadamia swych członków, ie jw  poniedzia’ek dnia 29 atares r."h o godzinie 8-ej wieczorem 
^  w lokzln Stowarzyszenia odbędzie się

g  O gólne  Zgrom adzenie C złonków

§ z nastąpojącym p rządkiem obrzd
1) Odozytsnia protokółu poprzedniego posiedzenia. 9) Dzupełnieją-e wybory da Kora. Rewiz. ^ 
3) Odczyt y. Gurtzmsnz na temat .0  aparatach, określających stopień ;sp*lania węzła. 4) Wnioski

SXXXXXXXXXXXXXXXMXXXXXXXXXXXXX*

Konserwuje skórę i daje piękny 
połysk tylko terpentynowa

P A S T A

9 9
f a b r y k i  o h t m i f i n t )

„ G ó r n i k
FABRYKA W YRABIA:

FARBY olejne em aliowe, LAKIERY, 
— ZAPRAWY do froterowania, — 
TŁUSZCZ do konserwowania w szel 

kiego rodzaju przedmiotów  
skórzanych

T. KRZEMIŃSKI
Z  DĄBROWIE BtRHlGZEi ul. H ośtilB lM  I t  10.

Żądać cenników. 1637

— - — "

\  m  * 1
Hru hftrst.

JEDYNIE 
U Z N A N Y  

p rzez  
K O B I E T Y  

CAŁEGO ŚWIATA 
l e l l s e i  

NiEZAPRZECZENIE 
KADYKALfllEUSIlWA 
piegi,wągry, plamy, 

ogorzeliznę 
z m a r s z c z k i

Utnętrak) 
cer»

m & m t

D. my sołunui budowy  
w dobrym  punkcie zaraz do sp rzedan ia  w K a ­
tow icach i w Bytomiu. W iadom ość: Dom K o­
misowy A ntoni M azurkiew icz i S ka  Sosno-
wiec D ęblińska 1.

Zgubiono
w drodze z Będzina do Sroduli torebkę, kw it 
na  p a ten t na imię Leokadfi Rusek oraz pasz­
p o rt. - 2815

Zaginęła legitymacja żywnościowa
w ydana przez M agistrat Sm. Sosnow ca na imię 
M ałgorzata Tułak. Z w rócić do Kurfera. 2810

Zgubiono dwa paszporty
w ydane przez b. naczelnika pow. Będzińskiego 
na  im iona, Ignacego Kuca i Natalii K uc. Ł a­
skaw y znalazca zw róci do K urjera. 2803

Zgubiono legitymację żywnościową  
w ydaną przez M agistrat m. Sosnow ca na  imię 
G itly G odfrid . Łaskaw y znalazca zwróci do 
K urjera. 2805

Sprowadzeni naglona tanio 
Zam ów ienia w ieczoram i. Szenow ska 21 m. 22.

2807

Państwowy U rząd Pośrednictw a Pracy
Sadowa nr. 6 poleca siuźbę dom ow ą, rzem ieślni­
ków , a ta k ie  niewykw alifikow anych robotników  
i robotn ice, kandydatów  do term inu oraz ru ­
tynow anych biuralistów , b iuralistki, maszynistki 
techników  i t. p. Pośrednictw o bezpłatne.

P« trzeba.
kilkudziesięciu robotn ików  do lat 40 na kopal­
nie w Zagłębili’. W iadom ość w Urzędzie P o ­
średnictw a P racy , Sadow a 6. _  2779

Potrzebna zaraz
dziew czyna do posług dom ow ych na pensję beż 
życia. Zgłaszać się do godziny 4-ej codziennie 
ul. K ołłątaja 3 m. 7 _____________   2777

Kupię w okolicach Alei 
dom z ogrodem  piętrow y lub  parterow y, O ferty 
do Domu K o m is o w e g o  A  M azurkiew icza i S ka . 

_____   :_2778

A kuszerka Ubysz
przeprow adziła się na ul. Z ieloną 20. 2793

Potrzebny maszynista
obeznany z ceglarstw em . Cegielnia W ieczorka 
w Sielcu.      2791

Kupię wózek ręczny
dw uch lub czterokołow y. O ferty do K urjera 
Zagłębia. - 2797

WyrfawMu A8TONI MAZURKIEWICZ, T tasu la  .KURJERA ZAGŁĘBIA* a*. D*bh*«ka 1.


